
ja td  33W3L

A I C A
P O S Ł A  P O D O L SK IE G O . 

P U Ł K O W N IK A  PUŁKU PR ZE D N IE Y 
ST R A Ż Y  B. W. K O R O N N EY

NA Y1 AS NI  EYSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY  
PRZEŚW IETNE SKONFED: R Z P U T E Y  S T A N Y !

M  Ofnierz Polski j Obywatel w równości urodzony 0 
tnaięcy podług Prawu zapadłego Possessya , Powi­

nien tracić Q wyrzeczonym było w tey Jzbie ) przy» 
w i le ia , które  mu Matura i Prawo dały.

STANY Zgrom adzone! raczcie czułości moiey 
darow ać, gdy powiem , że w.tym zamiarze , nie wa­
lizę ani sprawiedliwością ani dobrey Polityki.

■Ni«

M I A N  Y.
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N ie widzę sprawiedliwości: bo uymować Prero* 
gatywę Obywatelowi za to , -ze iest od drugich Rzpli- 
tey  usłuznieyszym , ze zapłaciwszy równy z innemi 
Podatek > niesie ieszcze na obronę Oyczyzny lata , 
zdrowie , życie swoie * ze tak w W oynie , iak w 
pokoiu ciężkie ponosi prace > ze niemal w biocie mię-* 
szka , mizernie zyie , w ten czas * gdy Cywilny spo- 
koynie w Domu na dobrym spoczywa ł o i u , STAN^f 
Zgromadzone , krok taki byłby oznąk§ nay wyiszęy 
niewdzięczności.

N ie  widzę Polityki w tym  zamiarze : bo Rz§do^ 
w§ bydź powinno rzecz§ , zachęcać do tego Stanu Lu­
d z i,  gdzie iest wszystko do stracenia, a nic do zyska­
nia. Rz§dne Mocarstwa wcieliły ze tak rzekę % w  
Zołnierstwo honor* a my Polacy znaczyć go będzie*? 
my cechf wzgardy \

Rz§d uęiskai§cy milliony Pospólstwa > a uciskai§«- 
cy w osiemnastym W ie k u ,  gdzie się światło gwał­
tem przebiia ,  c z y i  ma dobra Politykę ,  gdy nieche** 
ci i poniża Żołnierza?

Powiedzieć na za onegdayszey Sessyi, i e  Woy» 
sko Polśkie ty le  znać powinno P an ó w , ile Szlachty 
Cywilney w K raiu , nie zgadza się zapewne z rozs§dn$ 
PoUtyk§ y bo uczciwy Żołnierz czuigc się być równym 
w s z y s t k i m  Polakom , i widz§c , i i  Naród n ie  umie 
s za co w a ć  Jego hero izm u, porzuci Służbę , a na ó w  
czas napełnione Woyskó ludźmi m aieyszem i y a ró«
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wnie c z u łe m i, któż zaręczy za spokoyność i beśpię* 
ę?eństwo Krniu wewnętrzne ?

Pozwólcie STANIC Nayiaśnieysze, abym ieszcze 
w widoku ludzkości zastanowił Wasz§ uwagę. Kogoi 
Wy to zamyślacie poniżać ? Y co to ie^t za gatunek 
k u d z i , na których chcecie nastawać?

Kto tylko zastanowi się z Filozoficzny uwag§. 
ąiad stanem Zonierza y zdziwi się zapewne iak dotgd 
tak Ciemni znaleść się mog$ lu d z ie , którzy niem i 
§hc§ zostawać»

Żołnierz wchodzący do służby przynosi na usłu­
gę Publiczn§ zdrowie 3 m łodość, i wolność ; święci 
te skarby Kraiowi , i coz ma w zamianę? N iew ol§ j 
kary , mękę exerCerunku * w marszach i W o yn ieg łod  
częsty , niew?ygodę , wilgoć , zimna, kalectwo C smicr~ 
ej nic liczę , bo ta ieß jego szczęściem )  Półzłotko- 
wy tedy Cezar stracił zdrowie , stracił l a t a , i na 
starość zebrze. Gdyby ten Człowiek obrocił był 
wiek swoy na pracowanie około ro l i ,  i żyłby byt 
szczęśliwszym , i starość iego miałaby iakiś przytułek*

To com wyrzekł o Ż o łn ie rzu , stosuie się i do 
Officyera. Młody Subaltern niesie w ofierze OyczyMiie 
swoiey pierwiastkowe lata , urodzony i sposobny do 
w szystk iego, w wlekli , gdzie więcey zapa! , iak uwa­
ga nad nim panuie , daie preferency§ zwodniczemu 
Stanowi. Pędzi lata w podleg łości,  w biedzie , are-.

sztach
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sztach , z!e k a rm io n y , żołd mu nie wystarcza , ro* 
bi długi z konieczności i Naostatek ma szczęście zo* 
stać Sztabs-Officyerem , w nizszych gradusach s łuży ł 
z d łu g ó w , Sztabs-Officyerem s łu ż y ,  zeby on e  Zapła­
c ił  , słowem całe życie pracuięc * umiera ubogi , a 
litość współ-Kol l ę g ó w  zrzuca mu się na pogrzeb, T a ­
ki to iest stan Żołnierski S T A N Y  Zgro m ad zone ! T a ­
ki koniec święcących się na obronę Krsiowg ! Pędzie- 
c iez  tedy mieli okrucieństwo przydać hańbę do nie — 
szczęścia? Gdziezby była z W aszey strony wdzięczność? 
gdziezby byia sprawiedliwość?

t r

S T A N Y  Nayiaśnieysze , nie tylko nie upokarzałyś­
my W o y s k a ,  nie tylko go nie wył§czaymv od Pre­
rogatyw , które mu urodzenie dało , ale iedno;z§c 
£0 iak nayściśley , staraymy się , zeby Kray nie m i k  
innego Żołnierza,  tylko Obywatela.
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